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U progu dziesięciolecia,,Medycyny Weterynaryjnej"
W maju b. roku mijł 10 lat wydawnicturą

Medycyny Weteryn.aryjnei,W związilu z tynt
pragniemy poddać krytyce dotychczasową
clziała]ność Komitetu Reclakcyjnego i w tynl.
ce]u zw,tacamy się do ogolu l(olegow z prośbą
o pcwiadonienie l|eddtcji o dotychi:zas zqu-
v,lażonycll brelkach i niedociągnięciaclt lĄedy-
cylly Weterynaryjnej jako też o żqdcnlach ncl
przyszlość. Odnośne wypowiecizi tlędą zQ-
mieszczalLe y,/ naszym czctsopiśmie. Pragniemy,
dowiedzieć się, czy Nledycy-na Weteryńaryjnu
obsługuje dostątecznie zamieszczonymi ałty-
kulanli, reIeratami, recenzjami i wiadomością-
mi bieżqcymi pracownjkolv naukowych, |eka-
l,zy weterynaryjnych terenowych oraz wogól,e
s}użbę v{eterynalyjnq w ząktesie najnowszych
ztiobyczy naukowych, administracji, ]ecznic-
twa, zwalczania chorób zakaźnych, hodoyv]i
i lligieny prod.uktów zwierzęcych.

W przyszłości postarany się zamieszczać
w w-iększej mierze, niż dotychczas, reteraty
pog}ądowe z powyższych dziedzin iako też
artykuly społeczno-organizacyjne tąlc ważne
d]ą terenowej służby weterynaryjnej i prosi-
my ogół o wspóIpracę plzez nadsyłctnie prac
naukowych, artyltułów i notat praktycznych,
dolyczących zw}ąszcza zagadnień tak donio-
s)ego znaczenia w obecnej chwi]i, jak likuli-
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Udział słuzby weterynaryjnej w walce o wykonanie planu
latach 1954-55

dacja pryszczycy, zwiększenie płodności i pto-
dukcyjności zwierzqt, wa]ka z upadkami przy-
chówka i niepłodnością samic.

J akko]w iek Medy cyna W etery nary j na w ciq-
gu dziesięcio]ecia zjednała sobie duże uzna,
nie tak w kraju jako też za granicq, nie za-
mietzamy jednak upajać się dotychczasowymi
osiqgnięciami, lecz wprost przeciwnie zmobi-
]izować wszystkie siły dla podnoszenia tego
jedynego czasopisrna weterynaryjnego na co-
I0z wyższy poziom naukowy i praktyczny,
aby dać możność służbie weteIynaIyjnej sta-
łego dokształcąnia się plzez zazncjamianie
się z najtlowszymi zdobyczami naukowymi
zwłaszcza przodującej nauki radzieckiej i tym
samyn7 zmobi]izować służbę weterynalyjnq do
coraz v,iększych osiqgnięć w szczególności ncl
polu hodowli, tak ważnej dziedziny gospodar-
ki narodowej, dla podniesienia w myśl wsko-
ząń iX P]enum i lI Zjazdu P.Z.P.R. stopy ży-
ciowej ś,wiatct placy pIzez wzmożonq produk,
cję mięsa, t]uszczów i m]eką.

Niechaj nąsze zdobycze naukowe i prak-
tyczne odbijq się głośnym echem w P,G.R-ach,
Spółdzielniach Produkcyjnych i wśród chło-
pów indywid,ualnych dla podniesienio" mająt-
ku nąroCclwego Pa}ski Ludowej,

KOM|TET REDAKCYJNY

rozwoju hodowli w

l7 grirdnia l954 r. minął rok od chwil.i pod-
jęcia przez Ęząd uchwały w sprawie zapewnic-
nia niezbędnych środków dla wzrostu hodowli
zwierząt gospodarskich i rozwoju bazy paszowej.
Uchwała ta jest wyrazem realizacj! programu
Partii i Ęządu nającego na celu wzmożenie wy-
siłków w kierunku szybszego podniesienia stopy
życiowej nras pracujących, ogólnego dobrobytu
i kultury całego narodu.

Uchrvała Ęady Ministrów z c]nja l7 grudnia
1953 r. nakreśliła program działania. Wkrótce
porvinno nastąpić osiągnięcie w ciągu roku
l954 i l955 poważnego o około l00/o, wzrostu

pogłowia zvłierząt gospodarskich i produkcji
zwierzęcej.

Pierwszy wiceprezes Rady Ministrów tow.
Zenon ilowak w przeinówieniu wygłoszonynr
w Sejnie 18 grudnia 1953 r. wskazał, że na
przeszkodzie szybszenru rozwojowi hodowli stoi
obok ciągle jeszcze niedostatecznej produkcji
pasz, zaniedbań w pielęgnacji i żywieniu zwie-
tząt, lllciąż nieu,ystarczający instruklaż i pomoc
jaka jest udzielana przez słllżbę zootechniczną
i wetelynaryjną.

Doceniając znaczenie zapewnienia wysokiej
zdrowotności zwierząt gospodarskich, stanowią-
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cej podstawowy warunek dalszego i szybszego
rozwoju hodowli i proclukcji zwierzęcej Uchwa]a
zrvróciła uwagę na konieczność rozszerzenia
ponocy weterynaryjnej dla gospodarstrv rol-
nych. \.I/ oparclu o Uchwałę został rozpraco-
wany plan rozszerzenia sieci służby weterynaryj-
nej i wzmożenia jej działalności w 1atach
1954-1955 r.

iałalność aryjncj
eży stwie poważ-
nie wszy zostalr,
ane. Uw przccle

wszystkinr na decydującym odcinku działalrrości
służby weterynaryjnej jakinr jest zwalczanię
zarażliwych chorób zwierzęcych. Mimo poważ--
rrych wysiłków w I-szym i II-gim kwartale ub.r.
nie potrafiliśnry opanować pryszczycy. Zdawało
się lł, maju ub. r., kiedy w kraju było kilkadzie-
siąt zagród zapowietrzonych, że potrafinry do
końca zlikwidować zarazę. Jeszcze w połowie
września ub r. notowal-lo w kraju nie więcej jak
B0 zagród. Pożniej jednak nastąpiło poważne
tazszerzenie się zarazy i w listopadzie prysz-
czyca była notorvana rv 70 powiatach, 200 miej-
scowościach i ponad 600 zagrodach. W powiecie
raclomskinr na zebraniu aktywu powiatowego
,,v sprawie omówienia walki z pryszczycą Prze-
wodniczący Prez PRN oświadczył, że przeko-
nan1, jest, iż główną przyczyną znacznego roz-
szerzenia się pryszczycy jest jej tajenie zarówno
przez Zarząd \\/et PZR jak i przez ludność oraz
fakt, że o sytuacji Prez. PRN zostało poinfor-
lllowane dopiero przez specjalnego delegata Cen-
tralnego Zarządu Weterynarii.

Inspekcje dokonane przez C. Z. Wet. l Z. W.
W. Z. R. Ńykazały, że właśnie zbyt poźne ujaw-
nianie ognisk, nieprzestrzeganie przepisów za-
wartych w piśmie okólnym Nr B Ministra Rol-
nictwa są głównymi czynnikami przeszkadzają-
cytni w likwiclacji tej zarazy. Niewielka ilość
nowych ognisk pryszczycy jakie notujerły w cią.
gu ostatniego okresu czasll, znacznie zmniejszo-
ny obrót zwierzętani oraz zmniejszony ruclt
stattowią niezwykle sprzyjające okoliczności dla
likwidacji pryszczycy u, ciągrr najbliższych ty-
crnrl n i

W roku l954 nastąpiła pewna poprawa na
cldcinku rł,alki z polloren1 świń. W poważnynl
stopniu została opanowana sytuacja na tym od-
cinku tra terenie województwa łódzkiego, poz-
nańskiego i białostockiego. W dalszyrt-t ciągtl
niepokojąco jednak przedstarvia się sytuacja na
terenie województwa koszalińskiego, Mimo du-
żej pomocy, jaką ,ł,ojewództwo to ttzyskalo przez
oddelego,,vanie dla walki. z ponorem znacz,nej
ilości lekarzy wet. niemal z całego kraju - po-
mór śrłiń nie został jeszcze opanowany i zlikwi-
dowany. Głównych przyczyn tego stanu rzeczy
należy dopatrywać się w opieszałości, zbyt poź-
rrej często interwerrcji slużby, w nierygorystycz-
nytn przestrzeganiu w wielu wypadkach instruk-

q

cji o zwalczaniu potnoru świń oraz w nielikwi-
dacji clo końca ognisk zarazy. Zarząd Weter1,-
narii WZR w Koszalinie musi w najbliższyrrr
okresie czasl rozpracorvać plan pelnej likwiclacji
pomoru świń u, oparciu o obowiązl-tjące instruk-
cje oraz wytyczne C. Z. Wet. Sytuacja jaka
istnieje na tynr oclcirrku na terenie wojer,vództwa
koszalińskiego rnusi ulec radykalnej zlllizinie
rv ciągu najbliższycłr tygodni.

Znacznie więcej uwagi musitlly w tytlr rokLt
poświęcić zagadnieniu lvalki z różycą świń.
Doświadczenia roku ubieglego wykazują, że
sarne iylko szczepienia ochrontte, nawet wyl<o-
nanie planu szczepień w l25olo, bcz uwzględnie-
nia rł, znacznie szerszylrl zakresie ogólnej proli-
laktyki nie może zapewnió decydującej popfźiw)/

Nie wolno nafiI zapominać, że straty ponie-
sione wskutek rózycy świń są b duże i znacz
niejsze od strat spolvodowanych przez rvszvst-
kie inne zaraźlirve chorobv zwierz,ęce.

Poważne osiągnigcia i postęp uotujemy w wal-
ce o opallowanie i Iikwidację po]l]oru kur. Ilość
zachororvań uległa znacznell1tl zmniejszenitt,
ilość zarejestrorł,anych w 1954 roku ognisk jest
wielokrotnie nniejsza tliż w 1953 r. Jeśli akcja
szczepień ochronnych w okresie 1954-55 zosta-
nie przeprowadzona na wysokilrr pozioLnie, jak
to miało miejsce w okresie 1953-54, oraz zo-
stanie nasilona akcja rlezynfekc_vjna rł, lnit:isco-
wościach, w których stwierdzono potlór kltr, to
na|eży się spodziewać, że w roku 1955 nrożerny
w pełni opanować i ziikwiclować tę zarazę.
Chcąc w pełni zlikrvidować ponrrir kur, należ1,
paniętać, aby w lliejscorvościach w których
stwierdzono wypadki zachorowań podrastając1,
drób w okresie letninr bezwzględnie doszczepiać.

Zwalczaniu chorób hodowlanych, jakkolwiek
w roku 1954 notujel]]V pewną poprawę, w clal-
szym ciągu słtrżba nasza udziel a zbvt lllalo
uwagi.

W l954 r. zwalczanie gruźlicy, jakkolr,vielt
planowe zadanja zostaly wykonane, nic jest

1eszcze w należyty sposób zorganizorvane i prze-
prowadzone, Niektórzy 1ekarze rveterynaryjni
swoją działalność na tynr odcinku ograniczają
do prób rozpoznawczych, do trrberkulinizacji.
Jako główne i najczęściej notorł,ane niedociąg-
rrięcia należy wynrienić w dalszytl ciągu nieclo-
cenianie przez wielu lekarzy badań klinicznych
oraz bakteriologicznych, które urnclżlilviają szyb-
kie wychwytanie sztuk z Izw. gruźlicą otwartą.
Str,vierdza się ponadto, że zbyI nlało uwagi zwra-
cano na zagadnienie popra\vy u,arttnkó."v byttl-
wania, pielęgnacji i żyrł,ienia zwierząt, Alkie-
rzowy wychów bydła jest głórvną przyczyną, że
poważna częśc naszego bydła jest dotknieia
grnżlicą. Stanowczo zbyt rnało zwraca się w tc-
renie uwagi na zdrowy wychór,r,, llłodzież}l, ccl
jest podstawowyn warunkien-i uzdrorvienia sta-
c]a. Terminy badań w uzdrawiatrych oborach
powinny być ściśle przestrzegane. Więcej tlwagi



Nr1 N,l ]j j) i- C Y t\] A V,r' H'T L1 lt Y t.l- A lŁ Y J I\i A Rok Xl

łraieży zwracać i bardziej rygorystycznie pod-
chodzić do zagadnienia oczyszczania i odkaża-
nia obór, Bardzo ważnynl jest dokładne znako-
rvatrie zwierząt dotkniętych grlźlicą oraz zwięk-
szellie akcji propagandowo-uśrviadanriającej
o niebezpieczeństwie gruźlicy bydła i koniecz-
ności jej zy,|alczania.

W walce z brucellozą osiągnięcia są poważne.
Dzięki cofaz szerzej przeprowadzonej akcji ba-
clań serologicznych i coraz szerszelnu zastoso-
wanirr szczepień S 19 potrafiliśmy w znacznyn1
stopniu zahanrować skutki brucellozy, szczegol-
nie ronienia, które w poważnyrn stopniu hano-
waly rozwój hodowli bydła. W niektórych jednak
województwach, jak koszalińskinl, stalinogrodz-
l<iln i warszawskim, służ.ba weterynaryjna nie
zabezpiecza w należyty sposób bydła przed za-
lażeniem, gclyż w zbyt ograniczonyll zakresie
stosuje szczepienia S 19.

Analizując działalność naszej służby w akcji
zwalczania brucellozv w roku 1954 stwierdza
się, że konieczne jest zwrócenie większej uwagi
na systematyczne doszczepianie S 19 nllodzieżyl
rv oborach pod kontrolą i w oborach zakażonych,
a w oborach gdzie występLrje ostra fornra bru-
cellozy należy interweniować niezrvłocznie szcze-
pionką S l9. Dobre rvyniki jakie uzyskujemil
przy stosowaniu S 19 w rvielkostadnych gospo-
darstrvach uspołecznionych upoważniają do sto-
sowatlia szczepień S 19 rórvnież w drobnej
gospodarce chłopskiej, szczególnie w tych miej-
scowościach, gdzie st,lvierdza się nasiIenle bru-
cellozy. Dla realizacji porvyższego konieczne jest
znaczne rozszerzenie naszej działalności propa-
gandorvo-uświadamiającej, aby każdy pracownik
PGR, spółdzielca i indywidLralnie gospodarujący
chłop wiedzial, jak niebezpieczna jest ta cho-
roba i zrozumial konieczność jej zwalczania.

Uchwała Rady Ministrów z I7 grudnia 1953 r.
r,t, celu ograniczenia strat, spowodowanych jało-
wością krów zobowiązuje do zorganizowania na
koszt Skarbu Państrva akcji zwalczania jało-
lvości, ustanawiając, że akcja ta powinna objąć
rv 1954 r. corlajnniej 100.000, a w roku l955-tlr
conajmniej 150.000 krow. Zaplanowana na rok
1954 cyfra została znacznie przekroczona. Nie
znaczy to wca]e, że zadanie to zostało w pełni
wykonane, Niektórzy 1ekarze, ko1. Filipowsl<i
((ier. P,Z,L,Z. Szamotuły) ko1. Cisoń ((ier.
P.Z.L.Z. Czarny Dunajec pow. Nowy Targ)
i wrelu innych organizo,,vali przcgląd)/ w gro-
llladach iprouladzili systenat.vczne leczenie
sztul< chorych.

Stwierdzono jednak, że znaczna część naszej
służby niervłaściwie realizowała walkę z ' jało-
u,ością byclła. Daleko niedostatecznie prowa-
clzona była akcja mająca na celu uświadomienie
szerokich mas chłopskich o korzyściach uzyski-
wanych z leczenia krów jałowych, jak również
o sposobach korzystania z tej akcji prowadzonej
na koszt Skalbu Państu.a, Nie pctraIiliślriy do

tej ważnej i poważnej akcji wlączyć służby
zootechnicznej. \ł/ wielu lvypadkaclr stwierdzono
bl,ak s),stematycznego leczenia, jak również nie-
clt;statecznego zwracania uwagi na poprawę wa-
rttnków pielęgnacji i żywienia. Niestety zdarza-
ją się wypadki niesumiennego, nielekarskiego,
ttieuczcilłlego prowadzenia walki z jałowością
krów,

\\' roku ubiegłylll rvalka z jałowością wyka-
zala, że rł,iele można zrobić w tym zakresie.
W okresie _od 1 stycznia - 30 września 1954 r.
zbadano 155,633 krów. Stwierdzono jałorvych
77,962, z czego uznano za nadających się do
leczenia 61,361 sztuk i 16,061 nieuleczalrrych.
Niestety w skutek niedostatecznie sprawnie prze-
prowadzonej akcji nie mamy jeszcze dokładnych
wj/ników jaki odsetek krów poddanych leczeniu
zostal faktycznie zacielonych, W roku 1955
akcja zsvalczania jałowości obejmie znacznie
większą ilośó krów i stanowić będzie jeden
z ważnych odcinkórł, działalności służby wetery-
nal,yjnej. W walce z jałowością porvażną rolę
odgrywa sztuczne unasienianie. Jest to najpew-
ltiejszy sposób walki z rzęsistkiem oraz innytni
sclrorzeniatrli. Na tynr odcinku notujenly bardzo
poważny rozwój. W r. 1952 zainselninowanc;
około 6 tys. krór,i, rv 1953 r. 15 tys. a w roku
1954-m przy planie 2I,700 zainseninowano po-
nad 40,000 krów. Niestety akcja ta nie rozwija
sig u,e wszystkich województwach jednakowo.
Obok porvażnych osiągnięć stacji buhajów woje-
r,vództwa poznariskiego i gdańskiego, notujemy
lriedopuszczalną wprost bezczynność stacji na
terenie województwa opolskiego,

Porvażny rvzrost ilości inserninou,anych krów
oraz wzrost planu inseminacji w roku 1955
rv stosunku do 1954 r. ponad 2500lo wskazuje na
lilożliu,ość najbardziej racjonalnego wykorzy-
stania rozpłodników o rvybitnej wartości hodow-
1anej. \Ąlażnym jest ,aby w 1955 r. cały wysiłek
naszej slużby (a nie tylko kierowników stacji)
:.1._ierowany ł;ył w kierurrku podniesienia ilości
zacieleń. Zarząay Weterynarii W.Z.R. i P.Z.R.
powinny dla realizacji tych zadań znobilizować
całą służbę.

Zwalczaniu chorób inwazyjnych jak dotych-
czas poświęcanly zbyt mało urvagi, Wprawdzie
w roku 1954 widzimy znaczny postęp na tym
odcinku. Na dzień l. X. 1954 r. roczny plan zo-
stał wykonany w 1100/o, Niemniej jednak ko-
rlieczne jest u, r, 1955 wzmożenie clziaialności
slużby w rvalce z chorobani inwazyjnynli. Za-
sadniczy przełotli lnusi nastąpić w rvojervódz-
twach krakou,skim, stalinogrodzkim i rvarszaw-
skimi, gdzie planowane zadania nie zostały
rv pełni wykonane. Nie jest jak dotychczas ullla-
sowiona akcja zwalczania nlonieziozy u owiec
i cieląt, lnotylicy bydła i owiec, echinokokozy
i gza końskiego. Ma1o uri,agi pośrł,ięcono zagad-
nieniu oclrobaczania świń rv tuczarniach, gdzie
rollaczyca powodlrje znaczne straty gospodar-

i
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czę. Wg posiadanych przez C. Z. Wet. danych
u okoł,o 400/o sztuk sekcjonowanych w tuczar-
niach strvierdza się robaczl,cę przewodu pol<armo-
Wego.

Plan na rok 1955 plzewiduje poważne roz-
szerzenie działalności służby rveterynaryjnej
w zwalczaniu chorób inwazyjnych niemal dwu-
kroinie. Dla rea|izacji tych zadań konieczne jesi
wznóc akcję propagandowo-uświadamiającą na
telnat znaczenia walki i zapobiegania schorze-
nionr inwazyjnym. Każdy |ekarz weterynaryjny
winien jest znać stan zarobaczenia pogłowia
zwierzęcego i w oparciu o te dane Zarząd \Ye-
terynalyjny P.Z,R. winien opracować plan rvalki
z chorobani inwazyjnymi, który musi być bez-
rvzglęclnie jak najdokładniej wykonany.

W rol<u 1954 zaszły zasadnicze znliany w spra-
worvaniu opieki weterynaryjnej nad inwentarzetrt
ż),wym rv spółdzielniach produkcyjnych. w opar-
ciu o Uchwałę Ęady Ministrów Nr 95/54 z dnia
23 lutego 54 r. wydano Zarządzenie Ministra
Rolrrictwa Nr 42 z dnia.2-go kwietnia 1954 r.
oraz Instrukcję C. Z.\Yet. Nr W. Pr. III-I14/54
z dnja 3-go kwietnia 54 r. w sprawie opieki wc-
terynaryjnej w spóldzielniach produkcyjnych.

W ten sposób w całości zostało uregulowane
zagadnienie działalności służby weterylraryjnej
w zakresie zabezpieczenia wysokiej zdrowotności
zwierząt gospodarskich w spółdzielniach pro-
dukcyjnych. Wszelkie koszty związane z profi-
laktycznyrn zabezpieczenienl inwentarza spół-
dzielczego i spółdzielcow, z leczenienl inwenta-
rza spóldzielczego (za rvyjątkiem dojazdów
w wypadku zachorowań i kosztów leków) ponosi
Skarb Państwa. Zdawałoby się, że w związl<u
z powyższym opieka weterynaryjna nad hodowlą
powinna była ulec znacznej poprawie. Niestety
poprawa jest daleko niewysiarczająca. Obowiąz-
kowe przeglądy rviosenne i jesienne jak róv,nież
dodatkorve - miesięczne mają często charakter
[ormalny i w wielu wypadkach nie przyczyniają
się do poprawy warunków uIrzymania, pielęgna-
cji i żywienia zwierząt gospodarskich. Przyczyną
tego jest zbyt powierzchowne, niegłębokie prze-
analizowanie stanu hodowli, jak rówrrież brak
inicjatywy w kierunku mobilizacji spółdzielcórv
dla usurlięcia stwierdzonych nieporządków w sta-
dzie spółdzielczym. Znaczna większość służby
weterynaryjnej dzięki ofiarnej pracy, jak również
wysokim kwalifikacjonr posiada dlżo zauIania
na wsi, Dlatego też fortnalny stosunek jaki obser-
wujerrry u niektórych lekarzy wet, do zagadnie-
nia rozwojtt hodowli w spółdzielniach pro-
dukcyjnych jest niedopuszczalny. W efekcie
tnin:ro znacznej ponrocy Państwa stan zdrowotny
rv spółdzielniach produkcyjnych nie uległ popra-
wie. Upadki zwierząt, szczególnie młodzieży są
znane, Niestety w tej sprawie, służba weteryna-
lyjna wykazuje dostatecznej inicjatywy.

Z dniem 1-go sti,cznia 1955 r. każdy upadek
zwierzęcia, czy też uboju z konieczności będzie
ujęty specjalnym protokółem wg wzorów opra-
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cowanych przcz C. Z, Wet, Protokóły takie z.osta-
ną lozpro\^/adzone przez Departalltent Organi-
zacyjno-Spółdzielczy Ministerstwa Rolnictwa.
Zadna sztuka nie będzie nrogła być w spółdzielni
spisana bez protokółu podpisanego przez 1el,.arza
rveterynar5,jnego. W związku z Iyn tł,zllraga się
nasza odpowiedzialność w lvalce z rrpadkan-ii
zwierząt gospodarskich w Spółdzielniach Pro-
dLrkcyjnl,ch, Ogólnie biorąc należy oczel<ilvać
rv roktt 1955 całkorvitej zmiany stylu pracy słirz-
by na terenie Spółdzielrri Produkcyjnych. W dzia
łalności swojej konieczne jest nawiązanie sta-
łego bezpośredniego kontaktu z brygadą hoclow-
laną, z zarządem Spółdzielni i Państwowynr
Ośroc]kiem Maszy1-1owyrn i służbą zootechniczną.
P.Z.R. Kierorvnik P.Z.L.Z. musi dobrze być
zaznajomiony ze stanent hodorvli rv spółdziel-
ntach produkcyjni,ch znajdtllących się na terenie
je.qo działalności, pomagać spółdzielcom rv reali-
zowaniu plarłu rozwoju hodowli, ,,vykazując
przy tynl clużą inicjatyrvę. Glówny 1ekarz wetc-
rynaryjny powiatu pot,tosi osobiście oclpowie-
dzialność za właściwe zorganizotvanie opieki
r.,,,eterynaryjtrej w spółdzielniach produkcyjnych
powiatu oraz za stan zdrowotny itlrvetrtarza
spóldzielczego.

SlLrżba weteryna;yjna poświecając coraz wię-
cej uwagi planowym akcjon pro[ilaktycznym
rvyl<azala, że dobrze zrozutnia|a, iż lvysoką zdro-
wotrlość pogłowia zwierzęcego nlożna uzyskać
przedc wszystkim nie przez 1ecznict,,vo, ale przez
z:lpr_lbieganie chorobolrr. Niestety należy stwier-
dzić, że bardzo lvażna akcja profilaktyczna wio-
senna i jesienna akcja lnasowego oczyszczania
i ocll<ażania pomieszczeń zwierzęcych nie zna-
1azła właściwego zrozurnienia. Akcja ta lvynlaga
poprawienia w radykalny sposób sytuacji epi-
zootiologicznej w kraju, znajdującej się ,,vciąż na
marginesie naszej działalnośct. Zarządy Wete-
rynaryjne W.Z.R. nie organizowały r.r br, tej
akcji i nie kontrolowały przebiegu akcji w tere-
nie. Nie potrafiliśmy zmobilizować dla rozpro-
pagowania i przeprowadzenia tej akcji najszer-
szego aktywu weterynarl,jnego, gospodarskich
i spółdzielczych pl,zodowników r,veterlzn2lyjnych.
W roku bieżącym musimy zwrócić szczegolną
tlwagę na spfawne i jaknajszybsze oczyszczenie
i odkażenie pomieszczeń zwierzęcych, bez czego
rvyniki wszelkich lnasorvych szczepień profilak-
tycznych są bardzo problematYczne. Do akcji
tej musimy przystąpić natychmiast w opar-
ciu o Grontadzkie Rady Narodowe, wykorzystu-
jąc w szerokiej micrze gromadzkich i spółdziel-
czych przodowników weterynaryjnych.

Plan zadań słuzby weterynaryjnej na rok 1955
przewiduje rozszerzenie jej działalności o ca
20-250lo. Dla realizacli porvyższego została
stworzona znacznie szersza baza lnaterialna.
W chwili obecnej dysponujerrly ca 1200 Pań-
s twowymi Z akład ami Leczniczymi dl a Zrv ier z ąt.
W roku 1955 przewidujemy znaczny przyrost



Nr1 N,f ED ]1 C YN A \i.E TER YNA RY J NA Rok XI

iachowych kadr weterynaryjnych, lekarzy, tech-
nikórł, i sanitariuszy. Pozwo|i to na obsadę no-
rvych 300 zakładórv, któle powinny powstać
rv roku bieżącym. Państwo przeznaczyto poważ-
ne naklady na cele weterynaryjne, Sumy prze-
znaczonc na budownictwo weterynaryjne są w br.
tlzykrotnic wyższe, niż w roku ubiegłym. Nakłady
1lańsiwa z tytulu świaclczeń nieodpłatnych wzro-
sllą w 1955 r. w stosunku c1o 1954 r, 4 razy.

\łI roku bieżącym musimy znacznie wzmóc
Laszą dzialalnosć na odcinku badań środkórv
spożyrł,czych pochodzenia zwierzęcego. Zarządy
\\Ieterynaryjne W.Z.R. zobowiązane są nasilić
inspetrtcje działalności terenowych organów urzę-
clorvego baclania mięsa i zwierząt rzeźnych.
Szczególnej kontroli wymaga działalność naszej
siużby, przy dopuszczaniu do uboju zwierząt
rzeźn7,ę|1 w ratnach uboju gospodarczegc. I(on-
trola musi mieć tu charakter ciągły i systetna-
tt czny. ścisła współpraca z aparatem Minister-
strva Sl<ttpt_t, oraz ścisle przestrzeganie zarządzeń
rvlld2nr.n po tej linii to sprawa ważna i nieod-
Zo\\rl]a,

Ęcalizacja zadań jakie zostały postawione
przed słrrżbą lveterynaryjną lvymaga porvażnej
znliany doiychczasorvyclr tlretod pracy, Musimy
l,ezlvzglęrlnie skoticzyć z,,separowanienl się",
jakie jeszcze stosunkowo często strvierdza się
rv terenie. Konieczna jest ściślejsza współpraca
ze s|tsżbą zootechniczną. Musiniy wykazać znacz-
nie t,ięcej inicjatywy na tym odcinku, biorąc pod
tlwagę, żc slużba zootechniczna w przeciwień-
stwie do naszej słuzby, jest jeszcze rnloda i nie-
okrzepła. Uchu,ala Prezydium Ęządu Nr 10l
z tlnia 3 maja 1954 r. glupująca razem służbę
weterynaryjną i słr_rzbg zootechniczną w WZR-ach
i PZR-eLach stanowi poważną pomoc rv zacie-
Śnianiu rvsp.ólpracy obu służb. Powstanie Gro_
llla.dzkich Ęaci Narodolvych stanowi równicż po-

rvażny czynnik ułatr,viający służbie weteryna-
ryjnej wykonanie zadań przed nią postawiollych.
Dlatego też ważnym jest aby służba r,veterlln2-
ryjna polnagała Gromadzkitn Radom Narodo-
wylll w zapoznanil się z ich obowiązkattli na
odcinku zapewnienia wysokiej zdrowotności
zwierząt gospodarskich. I(oniecznym rórvnież
jest aby w oparciu o Grotrradzkie Ęacly Narodo-
we przygotować przodowników weterynaryjnych
dla każdej nriejscowości. W ciągu ostatnich kilkLl
lat wskutek braku dostatecznej opieki z naszej
strony ubyło wielu gromadzkich przodowników
W chwili obecnej |iczba aktywnych przodowni-
ków ,uł,eterynaryjnych nie przekracza 15.000 osól'l.
W roku bieżącylll w budżecie terenowym mamy
zabezpieczone poważne sllmy na szkolenie i do-
szkalanie przodowników. I(redyty te powinny
być racjonalnie wykorzystane. Spółdzielczv i gro-
madzcy przodownicy weterynaryjni to olbrzymi
aktyw, który przy właściwym ustawieniu lnożc
ckazać nieocenioną pomoc w walce o podniesie-
nie stanu zdrowotnego pogłowia zwierzęcego,
nieodzownego warunku rozwoju hodowli i pro-
dukcji zwierzęcej.

W roku 1955 rnusiny zrvrócić większą uwagę
na samokształcenie, na doszkalanie ideologiczne
i zawodowe. Poważną pomocą w tej dziedzirrie
jest powstanie Sekcji Slużby Weterynaryjnej
rv ramach SITR - NOT-u. Dlatego też ptzyna-
1eżność c1o tego stowarzyszenia całej słrizby
i aktywny udział w Kołach terenowych jest spra-
q,ą konieczną. Wykonanie zadań postawionych
przed służbą weterynaryjną rrrynraga poważne-
go zwiększenia wysiłków i stanowić będzie po-

rvażny wkład w realizację hodowli w latach
1954-55, nieodzowne go czynnika szybszego pod-
niesienia stopy życiowej szerokich mas pracują-
cych w Polsce.

CHOROBY ZAKAZNE l INWAZYJNE
A. RATOMSKT, .I, W]SNIOWSKI

Terenowa ag lutynacja szkiełkowa z kroplą krwi
przy bruce|ozie bydła

z wojeYiódzliiego zLkbadn lti8ieny weterynaryJnej w Kml(cvrie
z Praco\łni Bak+leriologigznej h§tytutu zcctechniki w Krakowie

Szybką agluiynację iv cliagnostyce brucelozy
lttdzj i zlvierząt pierwszy zastosował H u d d le -

s o n ( 1923), - jego technika stała się klasyczną
i na niej opierali się później 1iczni autorzy -wprolvadzając swoje modyfikacje. Dotyczyły one
sporządzania antygenu, rozcieńczeń surowicy
względnie krrvi, warunków technicznych wyko-
nania próby jak wpływu oświetlenia (umieszcza-
nie plyiy z próbkani na specjalnie skonstruowa-

nym, wewnątrz oświetlanym pudle), tempera-
tury itp.

Dzisiaj odczyn ten znany pod nazwą szkiełko-
wego 1ub płytowego, względnie agluiynacji szyb-
kiej, znalazł dwojakie zastosowanie - jako próba
laboratoryjna z surowcią, względnie terenowa
z pełną krwią. Szczególne uznanie znalazła ta
nretoda w Związku Radzieckim, o czym świadczą
liczne publikacje (Florinskij i Bogole-


